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W ykorzystuj qc stanowisko kapłańskie

księża -  renegaci Koszycki i Gradoiewski
dopuścili się zbrodni mobec narodu polskiego1fow/d o§k&rzęł<ci&i€B *«/ pr©ce«Ie łódzkim

Noire irładze irojetródzkie 
I Związku Bojowników o Wolność i Demokrację

W  dniu I I  lnu. odbyło się plenarne zebranie połączony«* Za- 
I rządów Wojewódzkich Związku Bojowników z Faszyzmem i Zw.
I b Więźniów Politycznych oraz aktywu Zw. Dąbrowszczaków, 

Związku Obrońców Westerplatte. Zw. Czerwonych K o s ^ e r o w  
N a zebraniu powołano tymczasowy Zarząd Wojewódzki Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację.

W  skład nowego zarządu weszli: P ™  - JÓZE^F ZIÓŁ­
K O W SK I (uczestnik Powstań śląskich, więzień Berezy, ą 
szezak, żołnierz Odrodzonego W . P-), wiceprezesi —  ksiądz 
brożv D YK IER  (Zw. Bojowników, partyzant francuskiego Ru 
chu* Oporu)' i LEON D OLIW A (Zw. Bojowników z Faszyzmem), 
sekretarz _  W Ł A D Y S Ł A W  SASIN OW SKI (Zw. b. Więźniów Po­
etycznych), skarbnik —  JÓZEF JEZIERSKI (Zw. b. W,ę,zmów  
Polit.), członkowie -  M ICHAŁ G AW ŁICKI (Zw. Obrońców W e- 
sternlatteł JACEK GROSZKIEWICZ (Zw. Bojowmkow z Fa­
szyzm em )’ FRANCISZEK AŁBEK IER (Czerwoni Kosynierzy), 
FRAN CISZEK BAN CAR ZE W SK I (Zw.

W  skład Sądu Honorowego weszli: K O M A N ^ r ^ Z E K  K L -  
D ĄBROW SKI (Zw. Obrońców
C Y B A Ł A  (Zw. Boiownikow z r aszy znieiii), ■ T> ,
ZBOROWSKI (Zw. Dąbrowszczaków, żołnierz ^

W  skład komisji rewizyjnej weszli: J G N  Ii® ;<v |f"w ięź-

(Związek Dąbrowszczaków).

W piątym dniu procesu przeciwko gestapowcom księżom 
Gradolewskiemu i Koszyckiemu, zapadł — jak już donosiliśmy 
wyrok, skazujący obydwu oskarżonych na karę śmierci.

Mowę oskarżycielską wygłosił prokurator Kulesza, który oswiatt
czył m. in.:
„Głęboka była linia podziału 

między tymi, którzy dali się za­
prząc w rydwan interesów impe

Radzieccy pianiści
p r z y b y l i  d o  W a r s z a w y
na Konkurs Chopinowski

14 bm. przybyła do Warsza­
wy grupa radzieckich uczestni­
ków IV  Międzynarodowego 
Konkrusu im. Fryderyka Cho­
pina. W  skład grupy wchodzą: 
członkowie jury — laureatPierwszego Międzynarodowego 

konkursu Chopinowskiego w 
Warszawie, prof. Konserwato­
rium Moskiewskiego LEW  O; 
BORIN, znakomity pianista i 
pedagog, rektor Konserwato­
rium Leningradzkiego P A ­
W E Ł SIE R IE B RIAK O W  oraz 
uczestnicy konkursu B. DAW 1 
DOWICZ, T G L SI EW Ą, W. 
M IERZ ANOW, G. MURA-
W IE W  i E. MALININ.

Krzyża w Łodzi, prokurator | tym, co postępowe i patriotyczne, 
stwierdza, że przewód sądowy w  | a tym co wsteczne, reakcyjne, 
całei rozciągłości notwierdził słu- i samolubne, antynarodowe i zdra-

....................... dzieckie — rysują się wyraźnie
osoby oskarżonych ks. Romana

rializmu niemieckiego, a dziesiąt­
kami i setkami księży -  patriotów, 
opierających się barbarzyńskiej 
nawale hitlerowskiej. Ci spośród 
księży, którzy związani byli z lu­
dem polskim, którzy zrozumieli 
jego dążenia i walkę — stanęli u 
boku najlepszych synów ludu, bio 
rąc czynny udział w ruchu oporu. 
Wielu z nich okupiło swą postawę 
obozami koncentracyjnymi i śmier 
cią. Świetlane nazwiska duchow­
nych, którzy walczyli i cierpieli 
wraz z ludem, pozostaną w na­
szej pamięci. Tacy bowiem ludzie, 
jak ks. biskup Fulman, ks. sufra­
gan Góral, ks. prałat Bończek z 
Łodzi i wielu, wielu innych, do­
brze zasłużyli się narodowi“.

W  dalszej części swego przemó­
wienia, oskarżyciel publiczny o- 
mawia zbrodniczą działalność każ 
dego z oskarżonych księży. Ana­
lizując przestępstwa, dokonane 
przez oskarżonego ks. Romana 
Gradolewskiego, b. wikariusza, a 
następnie proboszcza parafii św. 

li

szność tez aktu oskarżenia,
Na podstawie zeznań świadków

Kredyty na zakup krów
i cen drewna opałowego
uchw alił Kom itet Ek on o m iczn y Rady M inistrów

Tito utraci! w pływ y
Lekarz australijski o wrażeniach z Jugosławii

przywódcy poitiyczni i przedstawi- 
1Blau„ _____  , ciele dyplomatyczni państw kapita-
który pracował przez I listycznych.

- ■ ■ ' " ------  „Objechałem ostatnio prawie ca­
łą Jugosławię — powiedział dr. 
Jury — i stwierdzić muszę uczci­
wie, że nie spotkałem ani jednej 
osoby, któraby się wyrażała przy­
chylnie o rządzie Tito“ .

Opisując terror stosowany przez 
klikę Tito, dr. Jury stwierdził, że 
„w kraju roi się od obozów kon­
centracyjnych“ . W zakończeniu dr. 
Jury oświadczył, że jugosłowiański 
plan pięcioletni jest fikcją. Stopa 
życiowa spadła o 50 proc. Pow­
szechnie stosowany jest przymus 
pracy bezpłatnej.

LONDYN (PAP). Do Londynu 
przybył x Belgradu lekarz austra­
lijski Jury, który pracow 
16 miesięcy w instytucie higieny 
w Zagrzebiu. W rozmowie z kore­
spondentem „Daily Worker“ dr Ju­
ry stwierdził, że Tito utracił wpły­
wy w masach narodu jugosłowiań­
skiego. Popierają go jeszcze uprzy­
wilejowane koła policji, niektórzy

l% lasxe s p o s t r z e ż e n i u

Nie zaniedbywać inwestycji
przewidzianych na rok 1950

W dniu 31 sierpnia minął pierw­
szy termin, w którym należało 
zgłosić tytuły inwestycyjne dla 
zawarcia umów na rok 19o0 z 
przedsiębiorstwami budowlanymi. 
Niestety poza ważniejszymi robo­
tami, które już wcześniej były 
zgłoszone przez władze centralne, 
nie wpłynął w tym terminie ans 
jeden nowy wniosek z terenu 
woj. gdańskiego.

Wydawało by się, że w naszym 
województwie inwestorzy nie pro­
wadzą większych robót. Wiemy 
dobrze jednakże, że sprawa przed­
stawia się inaczej, a potwierdza 
to fakt, że w dodatkowym termi­
nie, który ustalił Dział Budownic­
twa U WG, pojawiły się oddawna 
oczekiwane zgłoszenia. W wyniku 
niedbalstwa inwestorów, przedsię­
biorstwa budowlane mimo zwięk­
szenia w porównaniu z r. 194? o 
64 proc. zdolności pracy nie będą 
mogły wkrótce przyjmować dal­
szych zamówień. W przyszłości 
stanie się to napewno powodem 
opóźnienia wykonawstwa zaplano­
wanych inwestycji.

Mimo tak niewesołych perspek­
tyw, wielu inwestorów w dalszym 
ciągu zachowuje obojętność w 
stosunku do przewidzianych w in­
strukcji Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego termn.ow 
i często ponawianych ogłoszeń w 
prasie. W rezultacie tego Dz.ał 
Budownictwa UWG będzie musiał 
skreślić planowane w niektórych 
instytucjach inwestycje z planu 
robót, przevddi,ianych na roi< Ł • 
Środek ten będzie konieczny tym- 
bardziej, że wkrótce już tru' no 
będzie znaleźć przedsiębiorstwo 
nie obciążone pracą.

Ciekawe jak też będą tłumaczyć 
się wówczas inwestorzy z niewy­
konania rocznego planu inwesty­
cyjnego? Czy tym, że nie znali 
instrukcji PKPG, czy też tym, że 
nieczytają gazet? A dodatkowy 
termin iest przecież ostateczny...

(os)

jak i samego oskarżonego, prze­
wód sądowy stwierdził ścisłą łącz 
ność oskarżonego Gradolewskiego 
z funkcjonariuszami Gestapo.

Zdrada narodu znajduje wy­
raz w  udzielaniu tajnej policji 
niemieckiej informacji, dotyczą­
cych organizacji, obsady personal 
nej, stanu posiadania diecezji łódź 
kiej, jak również wiadomości o 
nastrojach społeczeństwa polskie 
go i kleru, z którym stykał się w  
czasie pełnienia obowiązków ka­
płańskich i wyjazdów w  teren.

Ks. Gradoiewski aczkolwiek 
był tylko następcą (wyznaczonym 
przez Gestapo) wywiezionego pro­
boszcza parafii św. Krzyża, ma 
wpływ na funkcjonawanie i ob- 1 
sadę innych parafii na terenie 
całej diecezji. Wydaje opinię o 
innych księżach, wyjeżdża do in­
nych diecezji i porozumiewa się 
z ich administratorami. Podejmu­
je wreszceie wyjazdy do Berlina, 
do nuncjusza papieskiego“.

Prokurator Kulesza przechodzi 
do omówienia działalności dru­
giego oskarżonego ks. Koszyckie­
go. Ks. Hoszycki wykorzystując 
zaufanie społeczeństwa do sukni 
kapłańskiej zdobywał informacje 
o działaczach podziemnych, o o- 
sobach słuchających zagraniczne­
go radia i donosił o nich za po­
średnictwem oskarżonego ks. Gra­
dolewskiego do Gestapo. W wy­
niku jego donosów aresztowanych 
zostało ok. 20 osób. Część z nich 
uwięziono, część skierowano do 
obozów koncentracyjnych. Dwaj 
z nich, Marian Kamiński oraz 
Józef Walczak, nie doczekali się 
wyzwolenia. „Oto rezultaty dzia­
łalności obydwóch oskarżonych

Wysoki Sądzie —  woła proku­
rator Kulesza kończąc swe prze­
mówienie. Na podstawie materia- 
riału, ujawnionego w toku proce­
su na tle historycznych już danych 
z okresu okupacji, zarysowują­
cych wyraźną granicę między

Gradolewskiego i ks. Alojzego 
Koszyckiego. Księża ci wyszli z 
reakcyjnej części duchowieństwa, 
która podała pomocną ręką wro­
gowi i wspóldziałałając w dziele 
unicestwiania narodu polskiego. 
Kary na tych ludzi żądają świet­
lane nazwiska bojowników o wol­
ność, a wśród nich i duchownych, 
którzy walczyli, cierpieli, a tak­
że ginęli wraz z ludem polskim.

Wnoszę Obywatele Sędziowie —  
mówi wśród głębokiej ciszy pro­
kurator Kulesza o wymierzenie

Nową, poważną pomoc dla <o 
botników rolnych i najbiedniejszych 
chłopów, którzy nie posiadają kro 
w — stanowi ostatnia uchwala 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów, który na wniosek Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych pnyz 
nał dodatkowy kredyt inwestycyjny 
na zakup bydia użytkowego dla ro­
botników Państwowych Gospo­
darstw Rolynych i drobnych rolni­
ków.

Uchwała przewiduje, że krem 
ten, zależnie od możliwości zakupu 
bydła — wyniesie do 1 miliarda zł. 
Z kredytu tego przyznawane bą.ią

" łat “

będzie spłacana po 
od daty przyznania

Kuraior n . u i c * a  -  -------- z, K .icu .y iu  — o -  r -  .

zdrajcom kary przewidzianej art. pożyczki na okres 5 iat z uigow > i 
1 dekretu sierpniowego —  kary: 0procentowaniem, płatne w ratucn
śmierci“. rocznych, przy czym należność za

Zniżka cen owoców
dzięki dostawom

i warzyw
z  P G R

w trosce o pełne zaopatrzenie iiomitetu Wojewódzkie-
owoce i warzywa, Wydział .Ek®” 0'“ * ^c?eU spółdzielni Spożyw- 
go PZPR zwołał konferencję p 0 _rodniczo.\Varzy-wniczej. 
ców 3 miast Wybrzeża i Cen a J L  , że caja produkcjaW wyniku obszernej dyskusji ustalono, ze cma u ^
owoców i warzyw Państwowyt^Gospi' |pożywców3 trzech miast 
starczana bezpośrednio Spójdzielmo^ P - , Centralę Ogroni-
Wybrzeża, a me, ^  °  ** poważną obniżkę ceny owoców
czo-Warzywmczą. S^ d" JV “ iePobniio^ ,  „  ponad 30 proc.

?  J g S T  b ^ S ^ r ^ d a ż y  w sieci spółdzielczej.

pierwszą ratę 
upływie roku
kredytu. . .

UśtaJaniem, komu z najbardziej 
potrzebujących ma być udzielona 
pożyczka — zajmie się administra­
cja PGR łącznie że Zw. Zaw. Ro­
botników i Pracowników Rolnych. 
W stosunku do drobnych- rolników 
nie posiadających krów, odpowied­
nie decyzje wydawać będzie pań­
stwowa administracja rolna w po­
rozumieniu ze Związkiem Samopo­
mocy Chłopskiej.

Równocześnie. Komitet Ekono­
miczny uchwali! dodatkowy kredyt 
inwestycyjny bezzwrotny w wyso­
kości 300 mil. zł. na zakup bydia 
użytkowego dla ośrodków szkół 
rolniczych i dla Państw. Instylulu 
Naukowego Gosp. Wiejskiego.

Ponadto Komitet Ekonomiczny na 
wniosek Ministra Leśnictwa powziął 
uchwałę -w sprawne obniżki cen 
drewna opalowego iglastego na te­
renie szeregu nadleśnictw okręgu 
śląskiego, wrocławskiego, legnic­
kiego, lubuskiego, bałtyckiego, 
gdańskiego, olsztyńskiego, biało­
stockiego i rzeszowskiego. Uchwa­
la ma na celu ułatwienie ludności 
pracującej zaopatrzenia się w drew 
no opałowe. Obniżone ceny wyno­
szą: szczapy i kl. 1.050 zł. zamiast 
1.350, szczapy H kl. 820 zł. <a- 
miast 1.050, wałki I kl. 740 zł. za­
miast 950 i wałki II kl. 5o0 zł. 
zamiast 700.

Idee postępu są silniejsze
o d  j p o l i c Y j n y c h  p a ł e k
H. Waiiace potępia polityką Trumana

Represje religijne za  przekonania polityczne

sprzeczne z duchem chrześcijaństwa
Deklaracja RadY Ekumenicznej w Polsce

____: w środków represji, 112

NOW Y JO RK  PAP. — 12 
września minęły trzy lata od 
dnia w którym Henry Wallaee 
wygłosił przemówienie, zawie­
rające potępienie polityki zim 
nej wojny oraz podkreślające 
konieczność współpracy St. 
Zjednoczonych ze Związkiem 
Radzieckim. Z tej okazji zorga 
nizowała partia postępowa ban 
kiet na cześć W allace’a.

Henry Wallaee, wezwał obec­
nych, by wzięli czynny udział 
w kampanii wyborczej, poprze­
dzającej wybory komunalne w 
Nowym Jorku. Mówca poddał 
ostrej krytyce rząd Trupiarni 
za „sabotowanie polityki Koo- 
sevelta”.

„Stany Zjednoczone —  oś­
w iadczył W a lla ee  —  coraz to 
bardziej przekształcają się w 
państwo policyjne, W a lla ce  w y  
raził następnie przekonanie, że

Kurczy sie eksportStanów Zjednoczonych
WASZYNKTON PAP. Według ofic- 

jalmycn danych statystycznych w 
lipcu br. eksport towarów, wypro­
dukowanych w USA obniżył si«* w 
porównaniu z .czerwcem o blisko 201 
milionów dolarów.

siła idei postępu zatriu m fu je  
nad siła , która p osłu gu je się 
pałk am i p olicyjn ym i.

„Trzy ważne wydarzenia za­
szły w ostatnim czasie w dzie­
dzinie polityczno-koścSelnej, mia­
nowicie ogłoszenie uchwały M aty 
kanu, dekret Rządu Rzeczypospo­
litej o ochronie wolności sumienia
* wyznania f ^ z  ’ ist papieża _^do ^ " ^ " zno.poUtyczne 
biskupów polskich }  y 1 czamy jednomyślnie, że

środków represji, używanych nie­
raz przez papieży w bezwzględnej 
walce z władzą świecką o supre­
mację kościoła nad państwem, 
jest niezgodne z duchem Ewange­
lii oraz z zasadami chrześcijań­
stwa, Pismo Św. bowiem jasno i 

wyznania chrześcijańskie. j wyraźnie rozgranicza pomiędzy o-
W  związku z powziętą przez bowiązkami człowieka względem 

Watykan uchwałą, zawierającą Boga a obowiązkami jego wzgię- 
frrożbe ekskomuniki za przekona- dem państwa. („Oddawajcie co 

------------- « l i h , . . . .  nświad- jeśt cesarskiego, cesarzowi, a co

w  -  -
j 0ceny ze strony Chrześcijańskiej 
Radv Ekumenicznej w Polsce jen 
noczącej nie rzymsko-katolickie

Ikupów polskich. Wydarzenia te ^  ^  że stosowa-

a s a s  s m s  1 s r s « —

IVa Psim Polu, pod Wrocławie m odbyły się i i  bm.
tych wziął udział Prezydent RP.

centralne uroczystości doiynkowe, w któ- 
tow. Bolesław Bierut

6 -  letni pian odbudowy Warszawy
— to dziesiątki nowych zakładów przemysłowych!

jest bożego, Bogu“ ). To też nie 
znajdujemy w Ewangelii żadnego 
wskazania, które by wzbraniało 
nam przynależności do stronnic­
twa politycznego realizującego za­
sadę sprawiedliwości społecznej i 
pokoju między narodami.
7 gruntu fałszywe jest twierdze­

nie listu papieskiego, że Kościół 
rzymski w Polsce nie korzysta z 
wolności, że nauka religii w Pol­
sce jest zakazana, religia rzym­
sko-katolicka jako taka jest przed 
miotem ataków ? prześladowań, 
że chorym w szpitalach czy wię­
zieniach odmawia się pociechy re 
ligijnej itp. Musimy z naciskiem 
stwierdzić —  głosi deklaracja 
te hierarchia rzymska w Polsce 
Ludowej nie tylko utrzymała 
swój przedwojenny majątkowy 
stan posiadania, ale go znacznie 
rozszerzyła.

Z największym uznaniem —  
czytamy w końcu deklaracji - - 
powitaliśmy ogłoszenie dekretu o 
wolności sumienia i wyznania, za 
pewniająccgo wszystkim wyzna­
niem nie tylko pełną swobodę re­
ligijną, lecz tr.kże skuteczną obro 
nę przeciwko wszelkim dyskrymi­
nacjom. Jesteśmy przekonani, że 
dekret, energicznie i wytrwale 
wprowadzony w życie, uniemoili 
wi wrogom postępu nadużywania 

■ religii do podrywania państwa i 
zatruwania ducha wolności oraz 
przyczyni się do zespolenia naro­
du polskiego w wielkim dziele od­
budowy kraju oraz budowy Pol­
ski Ludowe!“ .
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Str. 2 GEOS WYBRZEZ' A Nr 254 (814)
Krzepnie front obrońców pokoju
Masy pracujqce Polski manifestujq solidarność
x s ił u mi postępu  culego « mj i u tu

W całym kraju odbywają się potężne wiece w obronie pokoju, 
na których polski świat pracy manifestuje swą niezłomną wolę 
walki z obozem międzynarodowej reakcji podżegającej do nowej 
wojny.
Blisko 40-tysięczne rzesze świa­

ta pracy zgromadziły się 12 bm. 
na placu Warszawskim w Zabrzu, 
by zmanifestować swoją niezłom­
ną solidarność z międzynarodo­
wym frontem pokju światowego, 
na czele którego stoi Związek Ra 
dziecki.

Wśród długotrwałych oklasków 
odczytana została rezolucja, 
stwierdzająca m. in., że: „Świat 
pracy Zabrza za przykładem gór­
ników kopalni „Zabrze—̂ Wschód“ , 
mając przed oczyma piękne trądy 
cję zrodzone na terenie miasta, 
przyrzeka-, że w walce o pokój do 
łoży wszystkich sił do ulepszenia 
produkcji, podniesienia wydajnoś­
ci, umasowienia i podniesienia po­
ziomu współzawodnictwa pracy o- 
raz do podniesienia świadomości 
klasy robotniczej“ .

RACIBÓRZ
11 bm. odbyła się w Raciborzu 

potężna manifestacja z udziałem 
tysięcznych rzesz przybyłych z ca 
łego obszaru ziemi raciborskiej z 
pocztami sztandarowymi i trans­
parentami, głoszącymi hasła poko 
ju, wolności i nierozerwalnego soju 
szu ze Związkiem Radzieckim. 
Przemówienie wygłosił woje- 
wToda śląski, inż. Jaszczuk, któ­
ry wskazując na ofiarny wysiłek 
śląskiego robotnika, chłopa i inte 
ligenta pracującego, czego dowo­
dem jest szybka odbudową i likwi 
dacja zniszczeń wojennych, pod­
kreślił fakt szybkiej odbudowy 
zniszczonego prawie w 90 proc,

cze różnice między obozem poko­
ju, a obozem wojny najjaskrawiej 
występują w stosunku do Nie­
miec. Związek Radziecki zdecydo 
wanie domaga sfę uniemożliwienia 
odbudowy imperialzmu niemiec­
kiego, obóz podżegaczy wojen­
nych chciałby natomiast uczynić z 
Niemiec z powrotem państwo fa­
szystowskie, zaborcze, które sta­
łoby się narzędziem w walce o pa 
nowanie nad światem.

„Naród polski — mówi wśród 
ogólnego entuzjazmu wojewoda 
Jaszczuk — popiera całkowicie 
politykę Związku Radzieckiego, 
który jako jedyne z wielkich mo­
carstw', stanowczo przeciwstawia 
się odrodzeniu imperializmu nie­
mieckiego i buduje demokratycz 
ne Niemcy“.

Po przemówieniach zebrani po­
wzięli rezolucję, w której wyra­
żają swrą wdzięczność dla Armii 
Radzieckiej za wyzwolenie Opol­
szczyzny, solidaryzują się z naro 
darni, walczącymi o pokój ze Zwią 
zkiem Radzieckim na czele i 
stwierdzają w odpowiedzi podże­
gaczom wojennym i Watykanowi, 
że nie pozwolą atakować granic 
na Odrze i Nysie, będących gra­
nicami pokoju.

LUBLIN
W 6 miastach powiatowych na 

terenie Lubelszczyzny: w Cheł­
mie, Zamościu, Lubartowie, Pu­
ławach. Fiadzyniu i Krasnymsta- 
wie, odbyły się manifestacje po­
kojowe, w których wzięły udział

stwierdzającą iż społeczeństwo 
Włocławka przyczyni się do wy­
grania walki o trwały pokój, u- 
sprawniając pracę, zwiększając 
produkcję, zwalczając wrogów lu­
du pracującego, usiłujących utru­
dniać nasze budownictwo poko­
jowe oraz wzmacniając przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim przez 
zapisanie się masowe do TPPR.

W Inowrocławiu manifestacja 
na Rynku Głównym zgromadziła 
7 tys. uczestników. W rezolucji, 
uchwalonej na zakończenie mani­

festacji, społeczeństwo inowro­
cławskie przyrzeka zwiększyć wy 
siłki w celu obrony pokoju oraz 
pomyślnego rozwoju Polski Ludo 
wej.

W robotniczym Grudziądzu, ma 
nifestowało 9.000 ludzi. W rezołu 
cji, społeczeństwo m. Grudziądza 
oświadcza, że w odpowiedzi na 
zbrodnicze plany imperialistów, 
zobowiązuje się do przedtermino 
wego wykonania planu 3-Ietniego 
oraz do podniesienia poziomu kul 
tury i oświaty wśród mas.
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Stany „zjednoczone“ Europy

przez hitlerowskiego okupanta Ra wielotysięczne rzesze miejscowej
ciborza.
W dalszym ciągu wojewoda Jasz 

cztfk przedstawiając obecną sytua
cję polityczną świata, stwierdza | budowę kraju.

ludności. Zebrani uchwalili rezo­
lucje, głoszące hasła walki o trwa 
ły pokój świata i gospodarczą od

m. in.: „Słuszna i konsekwentna 
polityka pokojowa Związku Ra­
dzieckiego skupia wokół obozu po

NA POMORZU
W trzech miastach pomorskich 

— Włocławku, Inowrocławiu i
koju miliony prostych ludzi na j Grudziądzu, odbyły się masowe 
świecie Ta polityka jedynie gwa- I manifestacje społeczeństwa w o- 
rontuje suwerenność narodów. Po j bronie pokoju światowego, 
lityka obozu imperialistycznego I Manifestacja we Włocławku 
jest polityką ujarzmienia . naro- ; zgromadziła 30.000 osób. Na za­
dów, polityką wojny“ . Te zasadni- kończenie przyjęto rezolucję,

420 tys. ha obsieje i 2 0 0  tys. ha zaorzesprzęt spółdzielczych o śro d k ó w  m a szyn o w yc h
dział już 10 tysięcy mlocafni, 
dla których plan przewiduje 
omłot 21 mil. kwintali ziarna.

We wszystkich wojewódz­
twach rozpoczęto siewy jesien­
ne. Również wszędzie od dłuż­
szego czasu trwają omłoty, a 
przed kilku dniami rozpoczęto 
kopanie ziemniaków.

We wszystkich tych pracach 
coraz większą rolę odgrywają 
spółdzielcze ośrodki maszy­
nowe, których sieć z roku na 
rok systematycznie wzrasta. W 
siewach jesiennych ub. roku 
brało udział około 1700 spół­
dzielni ośrodków maszyno­
wych. W  tym czasie w ogóle 
nie istniały punkty gromadz­
kie. W  tegorocznej kampanii 
siewnej czynnych jest już 2700 
ośrodków' maszynowych i ok. 
4.000 filii gromadzkich.

.Tesienią 1948 r. pracowało o- 
gółem 4.350 siewników, który­
mi zasiano 73 tys. ha. podczas 
gdy w tym roku pracuje już 
23 tys. siewników. W edług pla­
nu obsieją one obszar o po­
wierzchni 420 tys. ha. czyli o 
prawie 600 proc. większy niż 
ub. r.

Zasady spłaty i zaciągania zobowiązań pieniężnych
oraz podatku od wzbogacenia wojennego

W  dzienniku Ustaw R.P. ur 45 z 1949 r. ogłoszone zostały: biorstw państwowych i samorzą- 
dekret z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąganiu nowych i określa- j dowych, przedsiębiorstw banko- 
niu wysokości nieumorzonych zobowiązań pieniężnych oraz1 wych, instytucji kredytowych, za-
dekret z dnia 27 lipca 1949 r. o zmianie dekretu o nadzwy­
czajnym podatku od wzbogacenia wojennego. Dekrety te we­
szły w życie z dniem ich ogłoszenia, tj. z dniem 6 sierpnia 
1949 r.
Dekret pierwszy normuje zaciąga Skarb Państwa, Naro- 

kwestię, jak należy spłacać zo- do wy Bank Polski lub bank,
bowiązauia pieniężne, powstałe 
przed dniem jego wrejśeia w 
życie, a do dnia tego nie umo- 
rzone.Dekret ten opiera się na 
zasadzie nominalizmu, posta­
nawiając, że spłata zobowią- j 
zań winna nastąpić w tej sa­
mej suinie zło ty eh, na jaką zo­
bowiązanie w chwili zaciąga­
nia opiewało. Poza tym dekret 
ustala, że zobowiązania zacią­
gnięte w złotych w złocie win- 
ny być spłacane w złotych o- 
biegowych, licząc 1 złoty za 1 
złotego w złocie. Przy zobowią­
zaniach opiewających na walu­
tę obcą, dekret nakazuje, w za­
leżności ocl daty powstania zo­
bowiązania, przeliczenie należ­
ności na walutę polską, bądź, 
W'edług ostatniego oficjalnego 
kursu, notowanego przed 1 
września 1939 r. bądź według 
kursu z dnia powstania zobo­
wiązania. Dekret ten normuje 
również sposób zaciągania zo­
bowiązań pieniężnych na przy­
szłość Stanowiąc, że zobowiąza­
nia zaciągane przez osoby za­
mieszkałe lub mające siedzibę 
na obszarze Państwa Polskiego 
i na tym obszarze płatne, mogą 
być pod rygorem  nieważności 
zaciągane tylko w walucie pol­
skiej, chyba, że zobowiązanie

upoważniony do tego przez 
ministra Skarbu.

Dekret z dnia 27 lipca 1949 r.
0 zmianie dekretu o nadzwy­
czajnym podatku od wzbogace­
nia wojennego wiąże się me­
rytorycznie z omówionymi już 
wyżej przepisami dekretu o 
zaciąganiu nowych i określa­
niu wysokości uie umorzonych 
zobowiązań pieniężnych. Zmie­
rza on do opodatkowania ko­
rzyści, jakie dłużnik osiąga z 
regulacji zobowiązań pienięż­
nych w sumie nominalnej. Ko­
rzyści te stanowią wzbogace­
nie, podlegające podatkowi. O- 
podatkow-anie tego wzbogace­
nia podyktowane jest względa­
mi natury społecznej, W' szcze­
gólności zaś zróżnicowanie ob­
ciążenia pod kątem widzenia 
klasowego czyni zadość postu­
latowi sprawiedliwości spo­
łecznej.

Opodatkowaniu podlega wzbo­
gacenie. wynikłe na skutek ure­
gulowania powstałych przed 
dniem 31 sierpnia 1944 r., a nie 
■wygasłych do dnia 30 czerwca 
1945 r., zobowiązań pieniężnych, 
zarówno prywatno-prawnych, jak
1 publiczno-prawnych na rzecz:t Państwa, związków samorzą­

du terytorialnego, przedsię-

kładów ubezpieczeń i instytucji 
ubezpieczeń społecznych — bez 
względu na to, czy opierający się 
na jakimkolwiek dokumencie.

2 Innych wierzycieli, o ile zo­
bowiązania są lub będą za­

bezpieczone hipoteką, bądź usta­
lone w księgach handlowych, 
bądź oparte na ugodach lub orze­
czeniach sądowych, albo na ak­
tach notarialnych lub uwierzytel­
nionych notarialnie dokumentach, 

Fakt wygaśnięcia zobowiązania 
do 30 czerwca 1945 r. powinien 
być stwierdzony, pochodzącym 
sprzed 1 lipca 1945’ r. dokumen­
tem urzędowym lub dokumentem 
z datą urzędowo poświadczoną.

Podatek wynosi wielokrotność 
nominalnej sumy zobowiązania 
pieniężnegb, stanowiącego pod­
stawę opodatkowania. Wielokrot­
ność "ta określona została w staw­
kach następujących: 1) dla drob­
nego rzemiosła wielokrotność 10, 
2) dla służby zdrowia, służby tech 
nicznej i wolnych zawodów pra­
cowniczych — 20, S) dlą przemy­
słu, handlu, kapitałów pienięż­
nych i praw majątkowych, sprze­
daży przedmiotów i praw mająt­
kowych itd. — 40, 4) dla właści­
cieli gospodarstw rolnych, gdy pod 
stawa opodatkowania podatkiem 
gruntowym wynosi: a) równo war 
tość ponad 50—80 kwintali żyta 
— 10, b) równowartość ponad 
30—150 kwintali żyta — 20, cl 
równowartość ponad 150—200 
kwintali żyta — 30, d) równowar 
tość ponad 200 kwintali żyta —*

Bohateroiuie szosy zaleszczyckiej
go, błękitnego nieba nie przesta­
ją sypać się na Warszawę i na 
'’ii-me miasta bomby niemieckie. 
Na przedpolach Kutna, Łodzi, 
Wielunia upr oczy wie walczą osa­
motnione i niezaopatrzone polskie 
oddziały. Brak amunicji, zdezor­
ganizowany transport. Jednym 
z ostatnich zarządzeń rządu sana­
cyjnego jest wezwanie do ludno­
ści cywilnej, aby w razie koniecz-, 
ności opuszczenia terenu przez 
wojska polskie — opuszczała ten 
teren również.

Autor tego rozporządzenia, słyń 
ny pułkownik Umiastowski, któ­
ry codziennie niemal produkował 
się przez radio do żołnierzy, wy­
snuł haniebną koncepcję zatara­
sowania dróg przez masy uchodź­
ców, dla... utrudnienia niemiec­
kim kolumnom poruszenia się. 
Niemieckie kolumny pancerne o- 
czyszczały sobie drogi kilkoma 
wystrzałami. Natomiast wszelki 
transport, wszelka łączność pol­
skiego wojska została sparaliżo­
wana przez istne karawany samo­
chodów, wozów, rowerów i tłumy 
pieszych. Nad wypełnionymi szo­
sami harcują niemieckie myśliw­
ce. A ludzie wprowadzeni w błąd 
przez Umiastowskiego prą dniem 
i nocą na wschód, coraz dalej na 
wschód...

Największy ruch na szosie lu­
belskiej. Wszystko co Polska mia­
ła w dziedzinie motoryzacji, prze­
suwa się przed oczyma umęczo­
nych piechurów. Samochody oso­
bowe i wozy straży ogniowej. 
Autobusy PKP i (śmieciarki za­
kładów oczyszczania miasta. Po- 

Na północy pada Białystok. Twier- łicja na beczkowozach i motocyk-

Jest wrzesień 1939. Z pogodne- nej pracy naukowej i.. bomba

Targi Olsztyńskie
!*s'zedłużone do 18 bm.

W związku z popularnością, 
jaką się cieszą Targi Olsztyń­
skie, przedłużono czas trwania 
targów do 18 lun.
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13 WRZEŚNIA pada Przemyśl. 
Ciężkie walki toczą się pod Biłgora­
jem, a zagony pancerne wroga, omi­
jając Lwów, docierają już do Wło­
dzimierza Wołyńskiego. Pod Kutnem 
armie „Toruń“ , „Poznań“  i „Pomo­
rze“ podejmują silne przeciwnatar- 
Uflerzenie idzie w kierunku Łowicza 
i Skierniewic. Armia „Łódź“ przebi­
ja się równocześnie w stronę Modli­
na. Wojsko polskie zdobywa trochę 
terenu, nie może jednak uwolnić się 
z okrążenia.

dza Brześć broni się nadal. Zakoń 
czyła się wielka bitwa pod Siedlca­
mi. fien. Anders, którego brygada 
znajdowała się na lewym skrzydle w 
okolicach Mińska Mazowieckiego, u- 
clekl z pola walki, pozostawiając 
swoją brygadę własnemu losowi. Moś­
cicki, Rydz-Smigły, Skladkowskl I 
Jego ministrowie siedzą Jui nad gra­
nicą rumuńską 1 pertraktują t raj­
dem rumuńskim o przepuszczenie 
przez granicę.

lach.
Ale oto suną majestatyczne, 

czarne Cadilae‘i z autokolumny 
zamkowej. Wypełnione po brzegi 
bagażami, zakurzone, uginające 
się pod ciężarem żywego i mart­
wego ładunku.

Któż to jedzie? Dokąd?
Kierunek Zaleszczyki. To Moś­

cicki, który zdążył jeszcze utwo­
rzyć ministerstw'0 propagandy, u-

Po drugiej stronie granicy w Czer- 
niowcach. w gmachu konsulatu pol­
skiego zbierają się Już pierwsi ucie- , - .___
kinierzy spośród osobistości sanacyj-! rzędujące W pociągu ewakuacyj­
nych i endeckich. Lada godzina mają i nym, podąża ku granicy, 
tam zawitać członkowie rządu Skład- i prłay(łent Mościcki. Jakież <łłU- 
kowsklego wraz z W - ’ i - ‘  ‘ ' ~
to** *

wyboru z łaski Piłsudskiego. 
Zgromadzenie Narodowe z uległo­
ścią przyjmuje rzuconą kandy­
daturę.

A potem już tylko frak z wstę­
gą orderową. Wysoki pan, o 
pięknych wąsach. Potem reklama 
„powietrza " górskiego“. Potem 
cztery miliony wypłacone za ten 
właśnie wynalazek. Potem skan- 
daliki rodzinne. O, bo rodzinka 
pana prezydenta chciała i u- 
miała żyć. Mogą o tym powie­
dzieć zamknięcia rachunkowe fun 
dacji Kórnickiej, gdzie urzędował 
•synalek. Mogą powiedzieć depe­
sze, wymieniane pomiędzy MSZ, 
a poselstwem w Tokio.

Gdy umiera żona, pan prezy­
dent zabiera żonę swemu adiutan 
towi. Usłużny Wieniawa przywozi 
dla niej rozwód wprost z Rzy­
mu od papieża. Adiutant dostaje 
awans. To przecież „bojowa za­
sługa“ .

No i szosa zaleszczycka. A na 
granicy przypomina sobie prezy­
dent Mościcki, że jako właściciel 
domu w Szwajcarii, ma obywatel 
stwo szwajcarskie. I od tej chwili 
jest już obcym obywatelem. Dale 
ko z tylu pozostała Warszawa, 
Zamek, Polska, honor... Jest tyl­
ko lśniący Cadillac, książeczka 
bankowa i paszport szwajcarski.

Szosa zaleszczycka. Sunie po 
niej także i ciemnowiśnlowy Bu- 
ick pana premiera. Generał Skład 
kow'ski. który demagogicznie przy 
pominął robotnikom, że był kie­
dyś kopalnianym lekarzem (kosz 
towało to robotników przegranie 
strajku), a zapomniał, że był kie 
dyś również lekarzem bataliono­
wymi. Nie wysiadł z Buicka, nie 
poszedł opatrywać ran żołnierzom 
i ostrzeliwanym z Messerschmid- 
tów cywilom. Generał przecież 
nie dostał rozkazu. A bez rozka­
zu... jakże? Przecież wyraźnie to 
pisał w „Strzępach Meldunków“. 
Inicjatywa wyszła od niego tylko 
raz. Kiedy Piłsudski na ochotnika 
kazał swoim ministrom podpisać 
rozkaz o aresztowaniu posłów, 
późniejszych więźniów Brześcia.

Ale tu i do Brześcia daleko, i 
wierny Kostek - Biernacki, gdzieś , 
w niewiadomy sposób zajmuje się 1 

funkcji „Komisarza

Cywilnego“, Jest tylko szosa 
le szos widział pan premier w 
swych rozjazdach. Ale dzisiaj nie 
zastanie, choćby nawet przyszła 
godzina dziewiąta, starostów na 
swych stanowiskach. Wszyscy ru­
szyli w popłochu w pochód ku 
wschodowi. Czasem trudno Buie- 
kowi pana generała-premiera 
„orientować się“ na południe, ku 
Zaleszczykom.

Dziś pan premier płynie ku da 
lekim krajom. Czy śnił mu się 
wtedy sklep masarski w Tel A- 
viwie? Może. Napewno najmniej 
myślał o Polsce, którą — stąrnik 
nawy państwowej — porzucał w 
chwili katastrofy.

A to cóż?Kilka limuzyn ze zna 
kami dyplomatycznymi. A między 
nimi auto znane z dziedzińca na 
Wierzbowej. To wyjeżdża pan mi 
nister Beck. Po co? Dlaczego? Cóż 
może złego spotkać, od Niemców 
ich sługę najwierniejszego. Prze 
cie lata całe wspólnej pracy mi­
nęły. I w Akademii Handlowej w 
Wiedniu. i później w Komendzie 
Naczelnej POW Nr. 3 na Ukrai­
nie, gdzie wspólnie z wywiadem 
niemieckim i austriackim organi­
zowano siatkę szpiegowsko-dywer 
syjną. Późniejszy major Beck z II 
Oddziału sztabu generalnego po­
syła do Rosji truciznę i pieniądze 
dla organizacji terrorystycznej 
eserowców Sawinkowa. Płk. Beck 
jedzie do Paryża, by jako atta­
che wojskowy dostarczyć Niem­
com dane o armii francuskiej, u- 
zyskane z racji swego stanowiska.

Z Paryża do Polski wraca 
już minister Beck, by dalej 
kontynuować swą służbę dla 
Niemców. Zawsze wierny, za­
wsze pierwszy. Pierwszy — 
gdy trzeba uznać zabór Abi­
synii, pierwszy, gdy trzeba roz­
bijać, w myśl interesów nie­
mieckich, Ligę Narodów,

Pierwszy — gdy powstaje 
marionetkowe przez Niemców 
stworzone państwo Słowackie 
— nznaje jego niepodległość 
Czemnż więc sunie po Zalesz­
czyckiej szosie? Czego się oba­
wia? Czy może na krótką chwi 
hi. kiedy nie ma żadnej wła­
dzy, hoi się zostać twarzą w 
twarz ze swoim narodem?

Z p r o p o t fw fc m  m  w t e m

Wie i „przy adiutancie”  sunie me-
daleko pan Marszałek Śmigły 
Rydz. Gdzieś brzmią jeszcze 
jego słowa: „silni, zwarci i go­
towi...”

Gdzieś na ścianach wiszą 
strzępy plakatu, na którym 
wódz wpatrzony w niebo wi­
dzi... eskadry samolotów wycię­
te z innego zdjęcia i domonto- 
wane przez zręcznego grafika 
do grupki generałów. Eskadry 
wycięte zo zdjęcia z rewii lot­
nictwa w... Moskwie

Po podlesiach echo odbija 
warkot motoru auta pana mar­
szałka, a do warkotu tego mie­
szają się słowa o tym,, gąziku, 
którego nie damy” Walczą eo- 
prawda żołnierze, ale pan mar­
szałek woli już oddać... i guzik 
i Polskę. Smutno mu tylko. Nie 
tak dawno przyjmował defila­
dy poznańskich młodzieńców z 
podniesioną w hitlerowskim 
pozdrowieniu dłonią. Nie tak 
dawno można było przecie za­
komenderować na olziańskim 
moście. „Maszerować”. I nic so­
bie nie robić z tego, że opinia 
publiczna porównywała z tego 
powodu sanacyjnych dygnita­
rzy do szakali.

Teraz zaleszczycki most. Taki 
sam graniczny most, jak ten 
na Olzie,

Dudnią pod kołami belki za- 
leszczyekiego mostu. Kończy 
się raid bohaterów zaleszczyc- 
kiej szosy

A w Krakowie na Waweln, 
niemiecki dowódca w ystaw ia cje kredytowe 
warty honorowe przed grobem j że termin sporządzenia

40, 5) dla w łaścicieli na ruchomoś 
ci oraz pozostałych osób nie wy­
mienionych w grupach poprzed­
nich — 30.

Obowiązek podatkowy ciąży w 
zasadzie na dłużniku, który za­
ciągnął lub przejął zobowiązanie, 
a więc na osobie obowiązanej do 
wykonania obow'ązania pieniężne 
go. W przypadku jednak, zdy zo­
bowiązanie wygasło przez spłatę 
w kwocie przewyższającej sumę 
nominalną zobowiązania, obowią­
zek podatkowy ciąży zarówno na 
dłużniku, jak i na wierzycielu, z 
tym, że na wierzycielu ciąży on 
do wysokości kwoty przyjętej od 
dłużnika ponad sumę nominalną, 
nie wyżej jednak niż do wysoko­
ści podatku obliczonego wg odpo­
wiedniej wielokrotności podsta­
wy opodatkowania, na dłużniku 
zaś — do wysokości różnicy mię­
dzy podatkiem obliczonym dla 
niego według właściwej stawki a 
kwotą podatku ciążącą na wierzy 
cielu.

Przepisy omawianego dekretu 
zawierają postanowienia o zwol­
nieniu od podatku w określonych 
przypadkach, a m. in. w przy­
padkach-gdy dłużnikami są:

pobierające wynagrodzę 
”  nia, do których mają zastoso­
wanie przepisy o podatku od wy­
nagrodzeń — pod warunkiem, 
przewidzianym w dekrecie (do tej 
grupy należą również osoby pobie 
rające emerytury, zaopatrzenia 
wdowie i sieroce oraz renty o 
charakterze społecznym).
0  Małorolni, opłacający podatek 
** gruntowy, którego podstawę o- 
podatkowania stanowi równowar 
tość do 50 kwintali żyta.

Wymiaru podatku będą dokony 
wały obywatelskie komisje podat 
kowe, a więc organa społecznego 
zaufania przy współudziale urzę­
dów skarbowych. Przy ustalaniu 
wysokości zobowiązań podatko­
wych. obywatelskie komisje po­
datkowe będą miały prawo przy­
znania ̂  ulg w granicach do 50*/* 
w zależności od sytuacji gospodar 
czej podatnika. Gwarantuje to 
sprawiedliwy rozkład ciężaru po- 
ctatkowego. f
, P°ćatek jest płatny w wysoko­
ści 40 proc._ przypadającego poaat- 
ku w terminie złożenia zeznania, 
lj. do dnia 15 października 1949 r„ 
następnie w wysokości dalszych 40 
proc. podatku w terminie do dnia
1 grudnia 1949 r., reszta zaś, tj. 
20 proc. _ podatku płatna jest w 
ciągu miesiąca od doręczenia de­
cyzji ustalającej wysokość zobo­
wiązania podatkowego.

Osoby, na których ciąży obo­
wiązek podatkowy, obowiązane są, 
zgodnie z postanowieniami dekretu, 
złożyć w terminie do 15 paździer­
nika 1949 r. zeznanie do właściwe­
go urzędu skarbowego.

Wierzyciele, prowadzący lub ma­
jący obowiązek przechowywania 
ksiąg handlowych, z których wy­
nikają na ich rzecz zobowiązania 
pienieżne, objęte postanowieniami 
dekretu, obowiązani są sporządzić 
i źlożyć właściwym urzędom skar­
bowym w terminie do dnia 6 paź­
dziernika 1949 r. informacje nie­
zbędne dla ustalenia podatku.

Taki sam obowiązek dekret na­
kłada na władze, urzędy i instytu­
cje, zakłady państwowe i samorzą­
dowe, sądy, zakłady ubezpieczeń, 
instytucje ubezpieczeń społecznych 
przedsiębiorstwa bankowe, inslytu- 

notariuszy, z tym, 
złożenia

Piłsudskiego. i informacji upływa w tych przy pad ■
"JA N  D Ą B R O W S K I , kach 6 listopada br.

Dnia 10. IX. 1949 r. im arł nagle

<tp  W A J S  S T A N I S Ł A W
b. Kierownik warsztatów mechanicznych „Dalmoru“ 

W  zmarłym straciliśmy cenionego i szczerze oddanego 
przedsiębiorstwu pracownika oraz szlachetnego Kolegę

D yrekcja i Pracownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa „D A LM O R “ 
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zbudowana zostanie
ł i e e S z s  l u i H o w a

Poważną trudność przy orga­
nizowaniu różnych masowych 
imprez sportowych, kultural­
nych, czy zebrań ludowych na 
Wybrzeżu stwarza! dotąd brak 
odpowiedniego krytego pomiesz 
czenia —  hali, w której mogła­
by się gromadzić większa Mość 
ludzi. Sprawie tej poświęcona 
została w tych dniach specjalna 
konferencja, zwołana przez wo­
jewodę gdańskiego tow. Zrałka.

W  wyniku konferencji, która 
odbyła się z udziałem wicepre­
zydenta ni. Gdańska tow. Kró­
la, dyrektora MTG ob. Kobrzyfi 
skiego, naczelnika Wojewódzkie 
go Urzędu Kultury Fizycznej 
mjr. Kuśmidrowicza, przedsta­
wiciela Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego ob. 
Dietrycha oraz naczelników wy 
działów w gdańskim Urzędzie 
Wojewódzkim ob. ob. Kowal­
kowskiego, Kamińskiej i mgr. 
Zielińskiego, postanowiono wy­
budować taką halę w Brzeźnie 
koło Nowego Portu.
Koszty budowy zostaną ewen­
tualnie pokryte przez zaintereso 
wane instytucje, w ramach pla­
nu 6-letniego. Głównym inwesto 
rem ma być Dyrekcja Międzyną 
rodowych Targów Gdańskich, 
która będzie mogłą w wybudo­
wanym pomieszczeniu organizo­
wać w sezonie letnim różne im­
prezy. Budowa hali w Brzeź­
nie przyczyni się do znacznego 
ożywienia tej dzielnicy, (o)

Gdańsk zwiększa dotacje
na opiekę społeczna, zdrowie i oświaię
P/eniinie posiedzenie #2

Na plenarnym posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, które odbyło sic, w 
dniu 14 bm. zatwierdzony zo­
stał budżet miasta na rok 1950. 
Budżet zwyczajny Gdańska na 
pierwszy rok planu sześciolet­
niego opiewa no stronie wydat­
ków i dochodów na ogólną su­
mą 777.363.000 zł. Budżet inwe­
stycyjny na rok przyszły uch­
waliła rada w wysokości 220 
mil. zł.

Z ogólnej sumy budżetu zwy­
czajnego na tzw. urządzenia o- 
siedli przeznaczono 186 mli. zł. 
Suma ta zużyta zostanie na 
planowanie przestrzenne, prace 
pomiarowe, utrzymanie skła­
dów' i magazynów przy budow­
nictwie miejskim, na pogoto­
wie budowlane, utrzymanie 
parków i boisk sportowych, me 
lłorację, oczyszczanie i oświe­
tlanie placów i ulic.

Na oświatą przeznaczono 
również ł88 mil. zł, z tego na 
prowadzenie przedszkoli — 63 
mil. zł, na szkoły podstawowe 
—_ 77 mil. zł, zawodowe — 16 
mil. zł i na szkoły dokształca­
jące — 400 tys. zł. Poza tym z 
sumy tej przyznano na likwi­
dacją analfabetyzmu 2,5 mil. zł, 
na biblioteki — 2.890 tys. zł o- 
raz zakup książek 4.680 tys. zł.

W dziale kultury i sztuki na 
budową domu kultury w Oru­
ni przyznano 1 mil. zł. Poza 
tym na prowadzenie wieczo­
rów' literackich, popieranie pla 
styki i turystyki oraz na zor­
ganizowanie regionalnego mu­
zeum przewidziano 1 mil. zl.

Na opieką nad zdrowiem pu­
blicznym wr roku 1950 przezna­
czono 82 mil. zł, z tego na ośro­
dki zdrowia 63 mil. zł, a na 
leczenie podopiecznych 5.830 
tys. zł. Oddzielny rozdział w 
budżecie zajmuje rozbudowa 
szpitala powszechnego.

Po uchwaleniu przez radnych 
wniosków o połączeniu szpita­
la powszechnego z dziecięcym 
przeznaczono na jego rozbudo­
wą 89 mil. zl.

Opieka Społeczna w nowym 
budżecie otrzymała 41 mil. zł, 
w tym 28 mil. zł na żłobki.

Budżet inwestycyjny w wy­
sokości 229 mil. zł składa się z 
dotacji wynoszących 147 mil. 
zł oraz z dochodów własnych

w' sumie 89 mil. zł. Z ogólnej 
sumy funduszów inwestycyj­
nych przeznacza sią m. in. na 
remont Ratusza Prawom i ej- 
skiego — 24 mil. zł, na rozsze­
rzenie sieci W'odociągow'o-kana 
liżącyjnej — 5 mil. zł, na budo­
wy mieszkań dla pracowników 
Z.M. — 19 mil zł, na rozbudo­
wą parków' j zieleńców' w mie­
ście — 4.600 tys. zł, na pożar­
nictwo — 4 mil. zł, na budową 
now'yeh ulic — 19 mil. zł. na 
budową mostów 5 mil. zł o- 
raz na budową szkoły w' Oli­
wne i Oruni — 57 mil. zl. Na 
rozbudową szpitala miejskiego 
przeznaczono — 98 mil. zł, a 
na łaźnie miejskie — 9 mil zl.

W dyskusji nad budżetem, 
wiceprezydent miasta towr. Król j 
podkreśli! znaczne zwiększenie! 
funduszów na akcją opieki nad 
zdrowiem i rozwój oświaty. Su 
my przeznaczone na oświatą 
wzrosły _ o 57 milionów zł, na 
kulturą i sztuką — p 5 milio­
nów zł, na ochroną zdrowia — 
o 83 miliony zł.

Robotnicy Państwowego Przedsiębiorstwa Budowli Przemy­
słowych Nr. 7, którzy rozpoczęli budowę magazynu Państwo­
wych Zakładów Przemyślu Dziewiarskiego wę Wrzeszczu, 
ul. Grunwaldzka 123, dokonali próby pobicia rekordu murar­
skiego Wybrzeża. Zespół składający się z ob. ob. Statlisława 
Nitkie, Kazimierza Morawskie go i Józefa Dama, ułożył w 
dniu wczorajszym przy zakładaniu fundamentów 13.000 cegieł

Współpraca polsko-węgierska w portach

Światło elektryczne ułatwia połowy morskie
W pierwszej połowie 1949 roku | łił przenośną lampę elektryczną o 

rybacy radzieccy na połowach u 1 sile 100 w, umieszczając ją na 
wybrzeży Sachalina spotkali się z 1 burcie statku. Światło, jak się pó-
dużym niepowodzeniem. Zarzucili 
przeto sieci oczekując na dalszy 
napływ ryby. Jeden z rybaków, 
który miał wówczas wachtę zapa-

Zakonczenie XII kursuprzeszkolenia szeregowych MO
W tych dniach odbyło sią 

zakończenie XII kursu prze­
szkolenia szeregowych MO w-
kończenia Ł 7 - S S « 5 ;  5 ™

źniej okazało, zwabiło większą 
ilość ryb, które zaczęły się sku­
piać w zasięgu jego promieni. Ry­
bacy radzieccy, zachęceni przy­
kładem kolegi, łowiąc niektóre ga 
tunki ryb korzystają już dzisiaj z 
pomocy światła elektrycznego.

Rybacy polscy coraz częściej się 
gający do fachowej literatury ra­
dzieckiej, dowiedzieli się o nowej 
metodzie pomocniczej w połowach 
morskich. Szyper kutra „Gdy 47“ 
Antoni Brzozowski nadesłał przed

stawiciele władz miejskich, 
Komendy MO i partii.

tutu Rybackiego opis swoich do 
świadczeń, wykonanych w czasie

Po deffladzie^fewów na p la -1 ^
kazany do rozpatrzenia naukow­
com, którzy wydadzą odpowied-

ob.
Brzozowskiego.1

■ 11cu Armii Czerwonej dalszy j 
ciąg uroczystości odbył sią w
estetycznie udekorowanej auli . . . , . , .,
szkoły. Przedstawiciel MRN ■ Eią <***.<*> do projektów 
tow. Śliwiński złożył przy­
szłym milicjantom życzenia 
pomyślnych wyników w pracy, 
a przedstawiciel Komendy Wo 
jewódzkiej MO mjr. Marci­
niak podkreślił doniosłe zna­
czenie pracy milicjanta, jako 
stróża porządku publicznego.

Na zakończenie zespół świe­
tlicowy milicjantów odegrał

Inicjatywa rybaka, który samo­
dzielnie podjął próbę ulepszenia 
metody połowów zasługuje na 
podkreślenie.

69 letni dróżnik otrzymał nagrodę
za ofiarną pracę

Długotrwałe, ulewne deszcze w drugiej połowie lipca br. spo­
wodowały nadmierne podniesienie poziomu wód w strumykach 
i rzekach na terenie Wybrzeża. Stan taki w wielu wypadkach za­
grażał wylewem wód z koryt rzek i zalaniem niżej położonych 
odcinków dróg publicznych. Taki wypadek zaistniał m. in. ’ na 
47 km. drogi państwowej Gdańsk— Słupsk, w powiecie kartus­
kim, na odcinku dróżnika ob. Jana Kitowskiego.

Ob. Jan Kitowski, nie czekał na polecenie swoich przełożo­
nych, ani na pomoc, lecz z własnej inicjatywy, w godzinach noc­
nych, poszedł podczas największego nasilenia ulewy na miejsce 
zagrożenia, gdzie pomimo 69 lat wieku sam jeden rozpoczął 
energiczną, walkę z wodą, nie dopuszczając do całkowitego przer­
wani.*!, drogi.

Wojewoda gdański, tow. inż. Zrałek wyraził dzielnemu dróż­
nikowi podziękowanie oraz przyznał nagrodę pieniężną w wy­
sokości 5.000 zł.

Porty polskie odgrywają coraz 
większą rolę w życiu gospodar­
czym państw demokracji ludowej. 
Dotychczas najpoważniejszym uczę 
stoikiem obrotu tranzytowego by­
ła Czechosłowacja. Również Ludo 
wa Republika Węgierska interesuje 
się portami polskimi dla tranzytu 
swego importu i eksportu. Od kil­
ku już lat w Gdyni była przełado­
wywana zamorska poczta tranzyto­
wa, przychodząca dla Węgier z 
krajów półkuli zachodniej.

W wyniku poprzednio przepro­
wadzonej konferencji Węgry za­
częły korzystać, chociaż w nie­
wielkim jeszcze stopniu, z usług 
portów polskich. Dzięki obustron­
nemu zrozumieniu potrzeb współ­
pracy, zaczęto niektóre ładunki, 
które dotychczas -były obsługiwane 
przez porty Mqrza Północnego, 
kierować na Gdańsk i Gdynię.

W połowie br. „Baltica“ zacieś­
niła swoje stosunki z węgierską 
firmą spedycyjną „Metrans". W 
wyniku tej współpracy zespół por­
towy Gdańsk — Gdynia przełado­
wał 40 tys. ton pszenicy węgier­
skiej, sprzedanej do krajów Euro­
py Zachodniej. Z początku przeła-Wzorowa szkoła i źle wyremontowany budynek

Naprawić dach gmachu TPD przy ul. Pestalozziego
Na łamach „Głosu Wybrzeża“ j neg0 typu zakłady naukowo - wy- I jednej połowie dla Państwowego 

niejednokrotnie oświetlane już by ' chowawcze dla starszej, wybijają- Liceum Pedar Jgicznego. w dru-
ły zadania i praca Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, jako społecznej 
organizacji pionierskiej, zakładają 
cej i prowadzącej dziecińce, przed 
szkoła, szkoły podstawowe oraz w 
miarę narastającej potrzeby róż-

Film pomocą naukową w szkołach

cej się swym uświadomieniem spo 1 giej zaś dla szkoły podstawowej

Podczas 
cia roku

uroczystości rozpoczę* 
szkolnego w dn. i i 2

inscenizacją fragmentów „Mat-j bm. odbyło się na terente woj. 
ki” Gorkiego. (d) ' gdańskiego 120 seansów filmowych

Dobra opieka nad nieletnimi 
w pierwszej Izbie Zatrzymań MO

Pierwsza w woj. gdańskim Izba 
Zatrzymań, mieszcząca się we 
Wrzeszczu przy TII Komisariacie 
MO, wypełniła lukę, jaka istniała 
dotychczas.

Frekwencja w ciągu 48 godzin 
waha się od 6 do 8 zatrzymanych 
chłopców i dziewcząt. W izbie 
znajdują opiekę nie tylko dzieci 
zatrzymane przez funkcjonariuszy 
MO. W tych dniach dobrowolnie 
przybyło 2 chłopców ze wsi Stogi 
powiat Malbork. Są to dwaj bracia 
— U -letni Władysław i 13-letni 
Kazimierz Bury.

Chłopcy, dowiedziawszy się, że 
w Gdańsku istnieje zakład, w któ- 
rvm funkcjonariusze MO opiekują 
sie dziećmi, uciekli z domu. Powo­
dem tego desperackiego kroku by­
ło — jak podają — złe traktowa­
nie chłopców przez rodziców.

Port1/ polskie przeładują1S9 tysięcy ton
nawozów sztucznych

W wykonaniu umów importo­
wych w ciągu ostatnich tygodni 
wyładowano w  portach polskich 
40 tys. ton soli potasowej, przy­
wiezionej ze strefy radzieckiej 
Niemiec. Obecnie przybywają do 
naszych portów pierwsze statki 
załadowane fosfatami, zakupiony­
mi w Afryce Północnej. Ogółem 
porty polskie przeładują w  naj­
bliższym czasie 120 tys. ton fos- 
fatów, które przybywać będą w 
partiach po 10 tys. ton (dw'a statki

Chłopcy opowiadają, że zarówno 
matka, jak i ojciec stale ich bili i 
zmuszali do pracy ponad siły. Po­
za tym chłopcy pragną się uczyć, 
a rodzice zabraniali im chodzenia 
do szkoły.

Po ustaleniu faktycznego stanu, 
jeśli zeznania chłopców okażą się 
oczjwiście prawdziwe, rodzice zo­
staną pozbawieni prawa opieki, a 
chłopcy zostaną skierowani do Pań­
stwowego Domu Dziecka, gdzie 
będą mieli odpowiednie warunki do 
nauki. (d)

dla 15 szkół miejskich i 56 szkół 
wiejskich przy udziale ok. 6.000 
uczniów w miastach i ok. 8.000 na 
wsiach.

Wyświetlane były filmy szkolne 
oraz popularno-naukowe przedsta-, 
wiające różne problemy życia i wie 
dzy. Wieczorem odbyły się seanse 
filmowe dla Komitetów Rodziciel­
skich przy licznej frekwencji ro­
dziców uczącej się młodzieży. Po­
kazy połączone były z prelekcjami 
związanymi z treścią filmu.

Należy podkreślić wysiłek pie- 
cowników PP „Film Polski“ — Dział 
Filmów Oświatowych Okręgowego 
Ośrodka Rozpowszechniania, którzy 
docierali do odległych nłeprzewidzia 
nych w planie miejscowości.

Dużym powodzeniem w szkciacn 
cieszył się film krótkometrażowy 
pt. „Nowa wieś“ wyróżniony o- 
statnio na Festiwalu w Mariań­
skich Łaźniach, którego tematem 
są przemiany życia społecznego na 
wsi polskiej. (Z. K.)

łeczno - politycznym młodzieży.
W Gdańsku, w gmachu przy ul. 

Pestalozziego we Wrzeszczu, w 
którym mieści się, mająca już za 
sobą parę lat pomyślnego rozwo­
ju, Szkoła Podstawowa TPD, od­
była się 1 września uroczysta 
inauguracją roku szkolnego w 
przejętym przez tę organizację LI 
ceum Pedagogicznym.

To pierwsze w kraju Liceum Pe 
dagogiczne TPD, rozpoczynając 
pracę przy najpełniejszej, możli­
wej do osiągnięcia w obecnych 
warunkach, frekwencji młodzieży 
robotniczej i chłopskiej — zasłu­
guje na specjalną oieezę ze strony 
partii, władz i ogółu obywateli.

Ze względu na ogólnokrajowy 
zasięg zakładu znajduje się przy 
nim bursa, obliczona w bieżącym 
roku szkolnym na 150 osób, chłop 
ców i dziewcząt. Pod bursę odda 
no najwyższe piętro gmachu 
szkolnego.

Jasne, duże sale, zarówno szkol 
ne jak i internatowe, dostatecz­
nie wyposażone w niezbędne u- 
rządzenia — tworzyłyby dosko­
nałe warunki dla uczącej się mło

O b ó z  pracy przymusowej
W.U w  c §S 99ffti**

Różni ludzie różnie zdobywają skazany na 2 lata obozu pracy, a 
pieniądze. Edmundowi Kalinowskie- ¡Helena Zawistowska na 1 rok.I o to Jo 7oco/imtrol.'ioi 7avri * L; ______________________.r 1 ._nju i Helenie Zasadowskiej zam. 
wb wsi Komary pow. Elbląg po­
służyła do tego celu akcja „H“ .

'Pomysłowi gospodarze zawarli 
umowę ze Spółdzielnią „Bekon“ w 
Elblągu, zobowiązując się dostar­
czyć tuczników. W związku z tym 
w miesiącach czerwcu i iipcu br. 
Kalinowski otrzymał na kredyt 14 
tys. kg kukurydzy, a Zasadowska 
6 tys. kg. Ponieważ nie zamierzali 
oni dotrzymać umowy kontrakta­
cyjnej, kukurydzę sprzedali do skle 
pu PZGS w Elblągu, a pieniądze 
wydatkowali na różne cele me ma 
jące nic wspólnego z akcją „H“.

Po pewnym czasie oszustwo zo­
stało wykryte i dwoje pomysło­
wych „hodowców“ znalazło się w

miesięcznie). Poza tym w ramach 1 Komisji Specjalnej Sprawę sUero- 
, . ’ J wano do sadu, stosując artykuł

umów handlowych importowano , traktujący 0 szkodnictwie
drogą lądową ok. 60 tys. ton po-

gospo­
darczym. W wyniku rozprawy przedB4mss«l *o«t|*

Ponieważ kierownik spółdzielni 
PGS Maks i członek zarządu iv.e- 
pokojczycki nabyli kukurydzę wie­
dząc o tym, że pochodzi ona z ma­
gazynów państwowych, zostaii ska­
zani na 6 miesięcy obozu pracy (>i)

Sprzedaż mięsa
i smalcu na bony

Okręgowa Rada Związków Zawo­
dowych w porozumieniu z woje­
wódzkim Wydziałem Handlu, zawia­
damia, że w bieżącym tygodniu w 
dniach 15, 16 1 17 września sprzeda­
wane będzie w drodze dystrybucji 
kierowanej mięso i smalec w/g Wy­
boru konsumenta:

Na bony tłuszczowe kat. PRR ku­
pon nr. 13 — 1 kg mięsa lub smalcu, POTRZEBNY od zaraz bu- 
na bony tłuszczowe kat. PRS kup. chalter do księgowości roi- 
nr. 13 — 0.50 kg, na listy imienne nej. Warunki dobre. Zgło- 
nr. XVIII R — 1 kg, na listy nr. szenia Gdańsk, ul. Orzesz- 
XVIII S — 0,50 kg. kowej 2 II p. rei. Personal-

W dniu 17 bm., w sobotę po go- nalny Sekcji Gospodarstw 
dżinie 17 nastąpi sprzedaż mięsa na Ralayob. MM/g
wolnym rynku.

Nr. 17, został niedbale i niekom­
pletnie wyremontowany. Do użyt 
ku ulokowanych w nim szkół od­
dany został przez Zarząd Miejski 
budynek z dziurawym, jeszcze z 
okresu wojny, dachem. Z czasem 
przeciekająca woda zniszczyła su 
fity, a w kilku górnych salach 
także ściany i parkietowe posadź 
ki, Kiedy pada deszcz, w salach 
internatu tworzą się kałuże. W 
ostatnim roku zniszczeniu zaczę­
ły ulegać również niższe piętra. 
Do całego gmachu wdziera się 
wilgoć. Starania zarówno Dyrek­
cji Państwowego Liceum Peda­
gogicznego, jak i TPD, któremu 
gmach ten oddany został do wy­
łącznego użytkowania, nie odnio­
sły niestety, skutku.

Czas najwyższy, póki jeszcze są 
względnie pogodne dni, przejść 
od obietnic do czynów i ten fatal 
ny stan rzeczy usunąć. Młodzież 
licealna przyjęta do bursy, już się 
zjechała i nie może« być zainsta­
lowana w wyżej opisanych wa­
runkach.

Chcemy nie tylko wychowywać 
młodzież naszą \y zdrowym du-

dzieży, gdyby nie jedno, bardzo ] chu nowych czasów, ale również
poważne zaniedbanie .

Gmach przy ul. Pestalozziego, 
przeznaczony przed paru laty w

zapewnić jej najlepszy pod wzglę 
dem sanitarnym i higienicznym, 
pobyt w marach szkolnych, (ś.)

dunki prowadzone były bezpośted- 
nio ż wagonów na statki .jednakże 
dla przyśpieszenia odprawy stat­
ków w dalszych transportach zbo­
że węgierskie przeszło przez ele­
wator, co pozwoliło na dodatkowe 
jego oczyszczenie i usprawnienie 
załadunku. Kierownictwo elewato­
rów Państwowych Zakładów Zbo­
żowych wiożylo dużo trudu, aby 
zadowolić zarówno załadowcę, jak 
i odbiorcę. Trzeba przy tym nad­
mienić, że węgierski eksport zbo­
ża dokonany byl prawie wyłącznie 
na statkach polskich z wyjątkiem 
jednej partii, załadowanej na siatek 
duński.

W tym samym czasie porty pol­
skie zaczęiy przeładowywać więk­
sze partie papierówki fińskiej, tym 
razem transporty na życzenie im­
porterów węgierskich kierowane 
byiy do Szczecina.

Najbliższa przyszłość przyniesie 
niewątpliwie dalszy rozwój tranzy­
tu węgierskiego, tym więcej, Ż3 
w niektórych wypadkach Rząd Pol- 
ski ułatwia Węgrom rozliczenie 
frachtów. Spodziewać się należy, 
że w najbliższym czasie przez per 
ty polskie przejdą również większe 
partie rudy szwedzkiej dla Wę­
gier.

Pobyt węgierskiej delegacji go­
spodarczej na Wybrzeżu, której 
przewodniczył wiceminister komuni­
kacji miał na celu zbadanie dalszych 
możliwości rozszerzenia wspóipiacy 
węgierskiego handlu zagranicznego 
z portami bałtyckimi. (w)

Załogi 12 statków
biorą udział 
w e  w s p ó łza w o d n ic tw ie

W tych dniach załogi sześciu 
dalszych statków PMH przystąpi­
ły do współzawodnictwa pracy. 
Śą to s'ś „Tobruk“, s;s „Hel“ , nr/s 
„Warmia“, nTs „Oksywie“, sG „To 
ruń“ i m/s „Rysy“.

Obecnie we współzawodnictwie 
uczestniczą załogi 12-tu statków. 
Już w ciągu pierwszych dni wzro­
sła dyscyplina pracy oraz liczba 
pomysłów racjonalizatorskich i 
oszczędnościowych.

Dźwigi drobnicowe
pracują coraz sprawniej

W dniu 11 bm. dźwigowi portu 
gdańskiego zdołali przyśpieszyć 
znacznie załadunek motorowca 
„Lewant“, przygotowując go do 
kolejnego rejsu na Morze Śród­
ziemne. Dźwigowy Anagierski w 
ciągu 8 godzin pracy załadował 
na statek 105 ton towarów, wy­
konując normę w 218°/o. Dźwigo­
wy Rutkowski uzyskał 300°/o.

MORSKIE ZAKŁADY RYBNE
G d y n i a ,  ul. Hryniewieckiego 7 

przyjmą od Zaraz:

KIEROW NIKA FINANSOWEGO
księgowość przemysłowo -  handlowa, 
na Oddział Szczecin, oraz w Gdyni

BIEGŁEGO U R Z Ę D N I K A
do prowadzenia statystyki i planowania

6 ŚLU SARZY
wykwalifikowanych do montażu instalacji 
chłodniczych y
Zgłoszenia do Wydz. Personalnego 2466 k

CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH

Ekspozytura Rejonowa Gdańsk—Sopot 
OGŁASZA PRZETARG

pisemny na sprzedaż pojazdów mechanicznych:
1. samochód osobowy marki „Opel-Kadet“
1. samochód osobowy marki „Adler“
1. samochód osobowy marki „D.K.W." 
l. samochód półciężarowy „Morris“ .
Wymienione pojazdy mechaniczne oglądać można 

od dnia 19. 9. do dnia 24. 9. 49 r. w godz. 8—14 w n/ ga­
rażach w Sopocie, przy ul. Stalina 798. jak również za­
sięgać informacji pod tym adresem. Oferty w zapieczę­
towanej kopercie składać należy do dnia 28. 9 br. godz. 
10 w lokalu biurowym E/R gdzie w tymże
dniu o godz. 11 nastąpi komisyjne ich otwarcie

Do ofert należy dciączyć dowód złożenia vadium w 
wysokości 5% oferowanej kwoty w N.B.P. Oddział w 
Sopocie, k-to Nr 17/1. Zastrzega się całkowite lub czę­
ściowe unieważnienie przetargu na wypadek złożenia 
tylko jednej oferty lub oferowania sumy niższej od 2/3

KUPIMY silnik „Steyr" 200 
— pilnie. Fabryka „Anglas" 
w Gdańsku-OUwie, ul. Dro- 
szyńskiego i—11. Í458/K

UNIE flTAZNIAM zgubiony 
dowód osobisty wystawio­
ny Zarząd Gminny Rako- 
wlee, legitymację zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej. Ra- 
kowiec. Tomaszewski Jan, 
Rakowiec pow. Kwidzyn.

2459/G
ZGUBIONO kartę rowero­
wą Nr 1221132 Szulwic Da- 
mazy, Elbląg, Grochowska 
Kt *», MM/G

naszego szacunKu.

2440/u

SREBRO-ZŁOI Z Ł Ó Ż
płaci najwyższe ceny 
P. F-ka Wyrobów O F I A R Ę  N A

Bursztynowych

Gdańsk -  Wrzeszcz T P D
ul. Kochanowskiego 41
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Kolarze polscy 
startują w Czechosłowacji

WARSZAWA. 15 bm. wyjeżdża do 
Czechosłowacji Sposobowa drużyna 
polskich kolarzy, którzy w dniach 17, 
18 i 20 bm. startować będą w zawo­
dach torowych w Pradze, Pardubi­
cach i Brnie w składzie: Bek, Boru- 
cza, Kupczyk, Marchwiński i Gabrych.

D Z I Ś
LECHIA — Ł K S

W  dniu dzisiejszym o godzinie 
16.30 odbędzie się na Stadionie 
Miejskim we Wrzeszczu spotka 
nie piłkarskie o mistrzowstwo 
I*szej ligi pomiędzy „Lechią“ i 
ŁKS-em.

Zapytany przez nes o skład 
drużyny prezes „Lechii“ Lasota 1 
powiedział: „Jestem przekona­
ny, że nowo pozyskani gracze 
Wawrzusiak i Konopek wez­
mą, w tym meczu udział, nato­
miast start Goździka, który jesz 
cze nie wyleczył kontuzji nie 
dojdzie do skutku.

„Lechia“ wystąpi w następu­
jącym składzie: Pokorski, Lenc, 
Kusz. Nieryehło, Karuzela, Ko­
kot, Wawrzusiak, Konopek, Gro 
nowski, Kogocz i Kokot II.

Sztokholm-Warszawa 1:1
WARSZAWA. Na kortach WKS ..Le 

gia“ rozpoczęło się we wtorek mię- 
• dzynarodowe spotkanie tenisowe 

Sztokholm — Warszawa.
W pierwszym spotkaniu Eliaeson 

wygrał z Piątkiem 6:4, 7:5.
W grze pojedyńczej kobiet Jędrze­

jewska pokonała M. Eliaeson 6:2. 6:1.
Drugie spotkanie w grze pojedyń­

czej mężczyzn Skonecki — Rohlson 
zostało przerwane przy stanie 7:5, 4:5.

Gedania przygotywuje niespodzianki
Chyehła będzie walczył w niedzielę przeciwko Batoremu

W dniu wczorajszym pisaliśmy 
o braku odpowiedniej sali na Wy 
brzeżu, dostosowanej do urządza­
nia w niej imprez sportowych. 
Dziś otrzymaliśmy wiadomość z 
Zarządu „Kolejarza“ Gdańsk, że 
dzięki uprzejmości dyrekcji MZK 
najbliższy mecz bokserski a mi- 
strzoswo drużynowe Polski — 
„Gedania“ — „Batory“, rozegrany 
zostanie w hali MZK we Wrzesz­
czu.

Oczywiście, nie rozwiązuje to za

| gadnienia, bowiem sport pięściar­
ski Wybrzeża, przodujący w kra­
ju, zasłużył na to, aby otoczyć go 
większą troską i opieką i zapew­
nić mu odpowiednią stałą halę na 
poważniejsze imprezy. Hala ta 
mogłaby być, oczywiście, wykorzy 
stana również na inne imprezy 
sportowe, jak piłka ręczna, ping-- 
pong itd.

Powracając do niedzielnego 
spotkania pięściarskiego, otrzyma 
liśmy informacje, że drużyna mi-

K O L E J A R Z  ( G D A Ń S K )
dopisszczony do rozgrywek

o w e jśc ie  do II Ligi p iłka rsk ie j
W  dniu wczorajszym nadeszła do sekretariatu ZS „Kole­

jarz“ w Gdańsku depesza z Zarządu Głównego „Kolejarza“ na­
stępującej treści:

Do Zarządu „Kolejarza“ Gdańsk.
Przygotować drużynę do dalszych rozgrywek o wejście do 

II-giej ligi. Szczegóły później. Zarząd Główny ZS. „Kolejarz“ .
Sądząc z tego decyzja krzywdząca drużynę „Kolejarza“ 

gdańskiego, o czym niedawno pisaliśmy, prawdopodobnie zosta­
ła uchylona, co niewątpliwie sportowcy Wybrzeża przyjmą z ra­
dością do wiadomości.

Piłkarze „Kolejarza“ odbyli już wczoraj forsowny trening 
i ną mecz do Olsztyna wyjadą w niedzielę w następującym skła­
dzie: Suwała, Michalak, Mikołajski, Grabowski, Korinth, Kotul- 
ski, Stawski, Pilarski, Falow, Duraj i Kobylański.

strża Polski „Gedania“ wystąpi 
w swoim najsilniejszym składzie. 
Tak więc po dłuższej przerwie uj­
rzymy na ringu m. in. Chychłę, 
ponadto Antkowiaka, Kleina, Mu­
siała, Białkowskiego i Doleckiego. 
Dokładny skład będzie znany do­
piero w dniu meczu.

Trener „Gedanii1 ob. Pietras mó 
wi: „Przygotowujemy kilka nie­
spodzianek i z tego powodu nie 
możemy zdradzić składu. Drużyna 
śląska należy do najsilniejszych 

| zespołów, toteż o zwycięstwie de­
cydować będą m .in. przesunięcia 
taktyczne. W  wadze muszej pierw 
szy raz w poważniejszym spotka­
niu wystąpi nowy, utalentowany 
zawodnik“ .

JUR.

Polki inpgrjjiuają 
z Francuzkami

w  P r a d z e
PRAGA. We wtorek w dalszym cią 

gu mistrzostw Europy w siatkówce 
żeńskiej polska wygrała z Francją 3:0 
(15:13, 15:7, 15:61. Polki grały zbyt ner­
wowo w pierwszym secie. W następ­
nych dwóch całkowicie opanowały sy­
tuację; wygrywając zdecydowanie. 
Najlepszą na boisku była Gruszyń- 
ska.

Wzór nowoczesnej organizacji pracy
ośrodek maszynowy w Azowie

Mistrzem Polski i Warszaiuy został Andrzej ¿ymtrski zwy­
cięzca bieyu maszyn kat, ponad 350 ccm — w zawodach nie­

dzielnych w stolicy

"C-eairy

Z awędrowałem niedawno do piek- 
nej osady, położonej na przedmie­

ściu miasta Azowa. W centrum osady, 
wśród drzew wznoszą się nowe budyń 
ki z czerwonej cegły i białego kamie­
nia. Dokoła budynków — ogród z wy 
sypanym piaskiem ścieżkami i kwiet­
nikami, wśród których bieleje pom­
nik Lenina. Z zaciekawieniem oglą­
dam osadę w ogrodzie i powiadam:

— Jechałem do bśrodka maszyno­
wego. ale wydaje mi się, że trafiłem 
do domu wypoczynkowego?

-- Ależ nie, znajdujecie się właśnie 
wr centralnej osadzie naszego ośrodka 
maszynowego — mówi z wesołym u- 
śmiechem kierownik ośrodka, Wasyli 
Pimkin.

Wiosną roku bieżącego ośrodek ma- 1 
szynowy w Azowie przystąpił do 
współzawodnictwa^ zainicjowanego ; 
przez kierownika brygady traktoro­
wej Michajłowskiego ośrodka maszy­
nowego, (na Kubaniu). Iwana Szackie­
go o najlepszą jakość pracy trakto­
rzystów. Na zebraniu Rady Ośrodka 
został wówczas uchwalony tekst listu 
otwartego do Iwana Szackiego, w kto- . 
rym donoszono o chęci współzawodni­
czenia o miano Brygady Najwyższej , 
Jakości. Wkrótce do współzawodni- , 
ctwa przystąpiły 23 brygady traktoro- ; 
we. a także brygady rolnicze kołcho- •
zów. , !W toku akcji żniwnej kombajnerzy 
brygady Denisienki pokazali co po­
trafią. Widziałem agregat kombajno­
wy Gawryły Małego. Uprząta on zbo­
że przy pomocy dwóch sprzęgniętych 
kombajnów typu „Stalinlec 6‘ .

Na obu kombajnach zainstalowano j 
specjalne urządzenia do oczyszczania i 
ziarna, zbierania kłosów, zbierania i j 
układania w kopy słomy i do rów­
noczesnego oczyszczania ściernisk, *

Po przejściu agregatu Gawryły Ma­
łego na polu nie pozostaje ani jeden 
kłos, a pole wygląda jak czarny u- 
gór. Ten system wykonywania prac 
żniwnych przy równoczesnym oczy­
szczaniu ściernisk jest ostatnim sło­
wem radzieckiej agrotechniki.
Współzawodnictwo traktorzystów i 

kombajnerów o podniesienie pozio­
mu prac rolnych znacznie zwiększyło 
w tym roku urodzajność pól kołcho­
zowych. Na całym obszarze kołchozu 
..Zawiet Iljicza“ uprawionym przez

traktorzystów i uprzątniętym przez, 
kombajnerów brygady Iwana Deni­
sienki, osiągnięto zbiór pszenicy, wy­
noszący od 19 do 22 centnarów z hek­
tara, t.j. o 3—4 centnary więcej niż w 
roku ubiegłym.

W ośrodku maszynowym w Azowie 
dzięki stałej i skrupulatnej konser­
wacji maszyn i traktorów unika się 
kosztownego remontu kapitalnego, 
który zazwyczaj wykonywany jest 
przez inne ośrodki maszynowe w cią­
gu zimy.

O środek już oddawna korzysta ze 
specjalnej radiostacji „Urożaj“ 

dla utrzymywania łączności i kiero­
wania brygadami. Zajrzałem do po­
koju, w którym mieści się stacja na­
dawcza. Znajdował się tam kierow­
nik ruchu. Drogą radiową porozumie­
wał się z brygadzistami, obliczający­
mi wyniki pracy i zapisywał w dzien­
niku, co wykonały brygady w ciągu 
ubiegłego dnia i co wykonują w chwi­
li obecnej.. K. Tokariew.

Teatr Muzyczny Zw. Zaw. Muzy­
ków w Gdańsku - Wrzeszczu, ul.
Grunwaldzka Nr 16 — do 15 bm. 
włącznie. „Kraina Uśmiechu** Fr. Le- 

hara.

K ima

'R a d io

lic prezentacja Wybrzeża. która zremisowała z drużyną śląską w stosunku 3:3 (3:2)..W  dru- 
żtinie Wubrzeia grali: Tomaszewski, Klimczak. Lenc, Kokot I, Korinth, Giabowshi, Kokot 1 ,

Dura], Gronowski, Maj i Kobylański ________

Wrzeszcz — Capitol — „Wielkie ży­
cie“ , dozwolone od lat 14. Począ­
tek seansów o godz. 16, 18,30 i 21.00. 
W niedzielę i święta o godz. 13.30. 
16.00, 18.30 i 21.00.

Wrzeszcz — Bajka — „As wywiadu", 
film produkcji radzieckiej. Do­
zwolony od lat 14.

Oliwa — Polonia — „Decyzja prof. 
Milasa“ , , dozw. od lat 34. Po­
czątek seansów o godz. 17, 19 i 2-1. 
W niedzielę i święta o godz. 15, 17, 
19 i 21.

Sopot — P&lonia — „Podróż w nie­
znane“ . Dozw. od lat 18. Początek 
seansów o godz. 17, 19 i 21. W nie­
dzielę i święta o godz. 15, 17, 19 
i 21.

[ Sopot — Bałtyk — „Maksym", dozw. 
od lat 8. Godz. seansów: 16, 18.30 
i 21.

Gdynia — Warszawa — „Dwaj pano­
wie F", operetka salonowa. Dozw. 
od 16 lat. Początek seansów o go­
dzinie: 17, 19 i 21. W niedzielę od 
godz. 13.

Gdynia — Goplana — „Decyzja prof. 
Milasa“ . Wstęp dozwolony dla 
młodzieży od lat 14.

Gdynia — Atlantyk — „Gdzieś w Eu­
ropie“ . Film prod. węgierskiej. 
Dozwol. od lat 16. Początek sean­
sów: godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „ l4 Lipca“ , film 
dozwolony od lat 14 Seanse o go­
dzinie 19 i 21. w święta i niedzielę 
od 17.

Gdynia — Promień — „Jasna Droga“ , 
film dozwol. od lat 14. Początek 
seansów w godz. 18,30 i 21. W świę­
ta od godz. 16.30.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKI*! 
na czwartek dnia 15. *. br.

5.05 — Początek aud., 5.10 — Stres»- 
ezenie wiad. porannych, 5.15 — Muzy­
ka, 5.20 — Koncert dla świata pracy, 
6.00 — Dziennik poranny, 6.15 — Mu­
zyka, 6.25 — Muzyka (płyty), 6.30 — 
Gimnastyka, 6.40 — Muzyka, 6.45 — 
Muzyka rozrywkowa, 6.55 — Program 
dnia, 7.00 — Wiad. dzień, porannego, 
7.15 — Muzyka, 7.20 — Muzyka roz­
rywkowa, 7.55 — Muzyka (płyty), 8.00
— Streszcz. wiad. dzień, porannego, 
8.05 — Aud. dla kobiet „Nasze osiąg­
nięcia“ . 8.15 c. d. muzyki rozrywko­
wej, 8.30 — Muzyka, 8.35 — „Daleko 
od Moskwy" pow. radiowa, 8.55 — Od­
czytanie progr. lok., 8.58 —• Przerwa, 
10.55 — Aud. dla klas III—V. „Na 
Mariensztacie“ — słuch. 11.15 — Infor 
macje, 11.20 — Muzyka, 11.52 — Mu­
zyka lok., 11.57 — Sygnał czasu 1 hej­
nał z W. Mariackiej, 12.04 — Muzyka,
12.09 — Wiad. południowe, 12.25 —
Aud. dla wsi, 12.50 — „Melodie ludo­
we“ , 13.20 — Skrzynka PCK, 13.30 — 
Muzyka obiadowa, 14.00 — Kronika 
Bułgarii, 14.15 — Franc. Schubert,
Trzy impromptu z op. 90 w wyk. 
Tadeusza Wituskiego — fortepian, 14.35
— Pleśni kompozytorów polskich, 
14.40 — wiad. miejsc., 15.05 — Muzy­
ka z płyt — arie z oper. piotra Czaj­
kowskiego. 15.25 — Program dnia,
15.30 — „Młodzi budowniczowie“ — 
aud. dla dzieci, 15.50 — Skrzynką o- 
gólna. 16.00 — „Pieśni i tańce górali 
beskidzkich" aud. słowno-muz., 16.15
— Ostatni numer „Odrodzenia“ , 16.20
— Aud. słowno-muz. „Pieśń Turk­
menii“ , 16.45 — Przekrój tygodnia na 
Wybrzeżu, 17.00 — I dzień, popoł.,
17.15 — Muzyka radziecka, 17,45 — Po­
radnik językowy, 18.00 — „Dla każ- 
dego coś miłego“ , 19.00 —- II dziennik 
popołudniowy. 19.15 — Z twórczości 
operowej Verdiego, 20.00 — Wszech- 
nica radiowa, 20.20 — Koncert roz­
rywkowy, 21.00 Dziennik wieczorny.
21.30 — Muzyka — rez., 21.40 — Ph. 
Em. Bach Trio B-dur w wyk. Jerze- 
go Gawryluka — flet, L. Kmitowej
— Skrzypce, H. Kowalskiej — wiolon­
czela, Jerzego Lefelda — fortepian, 
22 00 — ..Na ratunek“ — słuch., 22.40 
—’ Muzyka, 22.45 — Codz. przegląd
wydarzeń, 23.00 — Ostatnie wiad.,
23.10 — Pop. Koncert symf.

J l i a  Eren
&ĘJ  H Z  M

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz ( 2 5 5 )
Ale my w ciągu tych trzech lat zmieniliśmy klimat świa­

towego pokoju. Zapytasz, skąd wie mo tym? Ja wiem me 
dużo. czytuję' depesze TASS‘a, oto i wszystko. Ale do na­
szego szpitala przywieziono ranną partyzantkę z Jugosła­
wii. Długo z nią rozmawiałam, no i wtedy to pomyślałam.
I w Paryżu z pewnością muszą być tacy. Jak ta dziewczyn­
ka, która spaliła czołg...

Później Sergiusz szedł sam przez zaciemnioną Moskwę. 
Noc była jeszcze letnia, ciepła, ale już po jesiennemu czar­
na. Sergiusz zbłądził w labiryncie zaułków pomiędzy Kra- 
potkinowską i Arbatem. Był szczęśliwy z powodu miłości 
Waluni, z powodu spotkania z matką, odnalezienia się Wa- 
sylka i dlatego, że znów zobaczył Moskwę olbrzymią, 
niesharmonizowaną, budującą się, bardzo starą i jedno­
cześnie zdumiewająco młodą. I jeszcze rozmyślał o ej 
paryskiej dziewczynie, która wysadziła w powietrze czo g, 
i gdzieś tam w korowodzie drogich mu cieni — aleją zasy­
paną liśćmi — szła mu na spotkanie Mado.

18.

Front przesunął się daleko od Paryża, ale Lancier nie 
mógł zakosztować spokoju. Nadaremnie poszukiwał Lud­
wika. Nikt mu nie mógł powiedzieć —  gdzie jest Ludwik, 
odpowiadano — trzeba poczekać trzeba poczekać az przy­

będą ministerstwa. Wszystko wydawało się chwiejne. Uli­
cami chodzili uzbrojeni F.F.I. Na murach wisiały groźne 
wezwania różnych komitetów. Gazety żądały czystki. Ceny 
skakały w górę i w kolejce można było usłyszeć: „Gorzej, 
niż za Niemców“ ... Amerykanie zajęli najlepsze hotele, 
pili na umór i młode kobiety obawiały się wyjść wieczorem 
z domu. Lancier żył gorączkowo; nawet Marta nie wie­
działa — co go zirytuje, a co ucieszy. Szli kiedyś bulwa­
rem (było to wkrótce po oswchodzeniu miasta i zobaczyli 
otoczoną przez wyrostków półnagą kobietę, która miała na 
piersiach tabliczkę: „Sypiałam z boszami“ . Marta zawołała:

— Wstrętne!... Jak władze mogą pozwolić na coś podob­
nego?...

Była przekonana, że mąż podziela jej uczucia, tymcza­
sem Lancier powiedział:

— Nie rozumiem, dlaczego ci szkoda jakiejś nierządni­
cy? Pomyśl tylko — były kobiety, które się czuliły do 
Niemców, podczas, gdy ich mężowie lub bracia umierali 
za Francję!

Morillo opowiedział, że ludzie z F.F.I. aresztowali prze­
mysłowca Boissy.

— Tego Boissy? — zawołał Lancier. — Ale za cóż?
— Współpracował z Niemcami.
— Co znaczy „współpracował“ ? Pracował przy Niem­

cach. Jak wszyscy. Pan nie rozpytywał pacjentów — ja­
kiej są orientacji: niemieckiej czy angielskiej, pan leczył 
i otrzymywał honorarium. A czy wśród robotników w fa­
bryce Boissy mało było komunistów? Oni również nieźle 
zarabiali sobie przy Niemcach. Dlaczego się ich nie aresz­
tuje? Czy pan wie, jak się to nazywa? Terror!

Lancier przysłuchiwał się chciwie złowrogim pogłoskom. 
Opowiadano, że na południu policja nie istnieje, komuni­
ści sądzą i rozstrzeliwują porządnych ludzi za zdradę. A

zresztą i w Paryżu jest nie o wiele lepiej, choć jest tu rząd, 
amerykańska opieka. W Drancy trapią się tysiące niewin­
nych w rodzaju Boissy. Czemuż to dotychczas nie rozbro­
jono F.F.I.? Zgoda, są bohaterami, uwolnili Paryż, wszy­
scy o tym wiedzą.. Ale Niemców już tu nie ma... Bo F.F.I. 
szykuje nam nową komunę, ot co jest! O czym myśli sobie 
de Gaulle? Amerykanie piją i awanturują się, lepiej by się 
wzięli do zrobienia porządku... _

— Słyszał pan, drogi przyjacielu, co to się wyrabia? —‘ 
zapytał Lancier, gdy odwiedził go Pinaud. — Przecież je­
steśmy w przededniu katastrofy...

Pinaud wydmuchał nos jak zwykle — uroczyście i ża­
łobnie.

—• Nie należy przesadzać. Lud jest jak dziecko, musi się 
nasycić melodramatem, „apoteoza sprawiedliwości". Na 
szczęście, jest w tym wszystkim więcej hałasu niż strat. 
Za miesiąc lub dwa wszystko się unormuje.

Marta często wymawiała mężowi jego niepohamowanie. 
„Stawiasz ludzi w kłopotliwych sytuacjach“ . Lancier od­
powiadał: „Cóż robić, najdroższa, takie już mam usposo­
bienie“ ... Lancier i tym razem popisał się, zapytując wprost:

— No dobrze, wszystko się unormuje, a czy pan się nie 
boi, że pana przed tym pochwycą?

Pinaud zdumiał się:
— Mnie? A za co?
— Za to, że pan „współpracował“ — jest to ich ulubione 

wyrażenie. Niby to wiele im potrzeba! Ktoś tam powie, że 
pan jadł obiad z Schircke albo Hauserem. Mogą wyciągnąć 
historię z domem Levy...

Zazwyczaj powściągliwy, rozważny Pinaud, stracił pa­
nowanie nad sobą: nagle wydało mu się, że Lancier chce 
go pogrążyć. Wstał i powoli, z godnością, odrzekł:

, C. d. n.
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